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M a rs z a le k  P i łs u d s k i  
na przechadzce w stolicy.

WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Dziś 
odbył p. Marszałek Piłsudski prze 
ehadzkę po głównych ulicach sto* 
licy.

Przechodnie zgotowali p. M ar
szałkowi owcA.ę.

Wytępienie całe] rodziny 
Habibullaha,

KABUL. 5. 11. W niedzielę slraż 
cono b. emira Habibultaha. Nastę
pnie skazano na śmierć również 
syna Habibu laha oraz zaareszto
wano w ostatnk'h dniach 70 osób 
podejrzanych o pianowame spisku, 
mającego przemocą zwolnić 7 wię
zienia Habibullaha i jego rodzinę. 
Wszystkie wyroki śmierci zostały 
wykonane.

Rząd otgeński wydał komunikat, 
w którym usprawiedliwia stracenie 
Habibullaha i jego syna oraz ich 
zwolenników koniecznością utrzy
mania spokoju w krają

Zpn ostatniego kanclerza
cesarskich Niemiec.

BERLIN, 6. .11. Dziś o godzinie 
♦ 6 ej rano zmarł w Konstancji nad 

Jeziorem Bodeuskiem książę Maksy 
miljan Badeilski, w wieku 62 lat, 
ostatni kanclerz cesarskich Niemiec.

f.marły, klóry początkowo po
święcił się karierze wojskowej, 
przerzuca się następnie do polityki 
i zostaje prezydentem parlamentu 
badeńskiego.

W październiku r. 1918 w Niem- 
tzech rozlegały się już głuche^ p o 
mruki przewrotu, widzi w nim W il
helm jedyną ucieczkę i mianuje go 
kanclerzem, jednak ks. Maksymilian, 
który w pewnych kołach uchodził 
za demokrstkę, nie zdołał już za- 
.pobiec wybuchowi rewoiucji lisio- 
'padowej i był zmuszony oddać 
władzę socjaliście Ebertowi.

Z ośmiu kancterzy cesarskich 
Niemiec, pozostaje przy życiu je
szcze jeden tyUo, mianowicie 

/Michselis.

1 1800 rodzin „burżuazji54 
WfStedlono w Sowietach,
MOSKWA, 6. 11. Na rozkaz 

władz sowieckich wysiedlono z 
mieszkań 1600 rodzin z kół t. zw. 
burżuazji, aby zrobić miejsce rodzi 
nom komunistycznym. P rzy  tej 
Epasobaośei okazało się, że 1600 ro 
cłzin eksmitowanych, zajmowało ra 
zem powierzchnię mieszkalną 10.000 
m tr. kwadratowych, czyli, ża na każ 
dą rodzinę przypada około 12 m. 
kwadratowych. Daje to wyobraże
nia o niesłychanych warunkach 
mieszkaniowych, panujących w Ro 
sji sowieckiej.

Centrolew radni...
.WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Pomi 

mo odroczenia sesji_ sejmowej, w 
sejmie w dalszym ciągu trw ają  na-
rady. ,

Dziś obradował centrolew nad

odroczeniawytworzoną wskutek 
sejmu sytuacją.

Pozatem opozycja zastanawia 
się nad nowemi sposobami agitacji 
na wTsi.

Sad połowy nad uczniami
gimnazjalnymi na Litwie.

KOWNO, 6.11. Dnia 3 bm. roz 
począł się w wielkiej tajemnicy, w 
Kownie i Poniewieżu sąd połowy 
nad aresztowanymi jeszcze za cza
sów Waldemarasa uczniami gimna
zjalnymi i studentami. Aresztowano 
wówc as około 300 osób. Obecnie 
rząn przystąpił do likwidacjisprawy 
wszystkich aresztowanych. S ą d  po- 
lowy w Kownie rozpatruje sprawę

24 studentów, gimnazjalistów i ro 
bobrków, sąd połowy w Poniewie
żu przystąpił do zbadania sprawy 
14 osób. Oskarżenie tych podsąd- 
nyeh oparte jest na raportach p ro 
wokatorów i rgentów policyjnych, 
oraz na wymuszonych zeznaniach. 
Wielu oskarżonym grozi kara śm ier
ci, piawie wszystkim bezterminowe 
więzienie.

G r o ź n y  p o ż a r  w  s k ł a d z i e  m a n u f a k t u r y
w  Ł o d z i .

tra. Lokatorzy, sądząc, żô  płonie 
cały dom, poczęli wyrzucać swój 
dobytek przez okna.

S traży ogniowej udało się u ra 
tować wyższe piętra, natom iast par 
terowy skład m anufaktury  spłonął. 
S tra ty  są bardzo poważne.

ŁÓDŹ, 6. 11. Dziś w nocy koło
g. 3-ej rano wybuchł w składzie ma 
nufak tu ry  Her?za Jakuba OrBacha 
przy ul. Cegielnianej groźny pożar.

Ż wypełnionego w ielką ilością 
tow aru składu poczęły buchać pło
mienie na wyższe, zamieszkałe pię

Tajemnica Dawida Rajcha wykryta
Niebezpieczny emisariusz bolszewicki Zaks, cz-.onek

C. K. K. P. P
W ARSZAW A, 6. 11. Władze 

bezpieczeństwa od szeregu tygodni 
stały  wobec zagadki, kim jest w 
rzeczywistości niebezpieczny _ wy 
słannik bolszewicki, odsiadujący 
więzienie przy ul. Dzielnej, k tóry 
podawał się za Dawida Rajcha.

N a ten tem at snuto najrozm ait
sze przypuszczenia, a więc, że jest 
to niejaki Rabinowicz, Horowitz, 
T ruskier i inni wybitni działacze 
komunistyczni.

Nic z tego nie potwierdziło się.
Energiczne dochodzenie władz 

sądowych ustaliło nareszcie, kto u- 
k ryw a się pod nazwiskiem Dawida 
Reicha.

Je s t to niebezpieczny działacz 
komunistyczny i przyjaciel sławne 
go komisarza bolszewickiego Lesz 
czyńskiego i nieboszczyka Dzierżyń 
skiego niejaki Zaks.

Zaks znany był kiedyś w szere 
gach socjal - demokratów Kroles-

j , Majstersaa i najlepsze w Po sta S'
Kursy Samochodowe

. lak. J&NA KLEBERĄ  
’SSSItJWlES, ul. Warszawska nr. 22.

T e l .  4 - 9 2 .

Kursy i&w«dowe i dżentelmeński©.  
G runtowna i szybka nauka rano lub 
wieczoresn. Jazda na n ow yck  sześcio-  
cyl.  ndrowy ch sam ochodach. Prawo  
jazdy zapew nione .  Dogodne wpłaty  

3 ratami. Zapisy codziennie.

twa Polskiego i Litwy.
Pochodzi z zamożnej rodziny.
Ostatnio należał w Rosji sowi cc 

kiej do rządzącej grupy stalinow
skiej i był wybitnym członkiem 
Politbiura.

Do Polski przybył ostatnio przed 
kilkoma la ty  i kierował akcją w y
borczą do sejmu i rad miejskich.

Sztab swój Zaks usadowił w 
Gdańsku, skąd wysyłał instrukcje 
komunistyczne do Polski.

Gdy aresztowano Zaksa znale
ziono przy nim komprom itujące 
dokumenty, a mianowicie uchwały 
Politbiura oraz raport z działalno
ści posłów komunistycznych w Pol 
see, który miał wysłać do Moskwy.

W raporcie tym Zaks stw ierdzał 
że polscy posłowie komunistyczni 
za mało sprężyście p racują dla pro 
pagandy komunizmu.

Z innych dokumentów wynika, 
iż posłowie komunistyczni obowią 
zani byli zdawać sprawozdanie ze 
swej działalności Zaksowi.

Pomocnikami Zaksa byli niejaki 
T asie wica, w ybitny działacz komu 
nistyczny i członek komunistycznej 
p ą ttji Zachodniej Białorusi, k tóry 
działał głównie na Kresach, rów
nież aresztowany w W arszawie, 
oraz Tomorowicz (Andrzej), b. in
struk tor szkoły szpiegowskiej w 
Łoszycach pod Mińskiem.

Ten ostatni był w swoim czasie 
wymieniony do Rosji i po jakim ś 
czasie znów zwrócił „na robotę“ do 
Polski-

Ś M IE R T E L N A  K A T A S T R O F A .
Jedna osoba zabita, trzy  ranne.
KRAKÓW , 6. 11. W  Choczni pod 

Wadowicami samochód, jadący ze 
Śląska, wpadł do rowu.

Z pod samochodu wydobyto 
zwłoki pasażerki Jadw igi Hen- . 
schke. Trzy osoby zostały ciężko 
ranne, a mianowicie: Paw eł Hen
schke, mąż zabitej, oraz Leon i Ja  
dwiga Kostkowi e.

W szyscy pochodzili z K rólew 
skiej H uty. W inę ponosi szofer.

T a j e m n i c z a  c i i o r o b a
na pograniczu poisko-1 tęwskim.
W ILNO, 6. 11. W ielkie zaniepo 

kojenie wywołało wśród załogi i do 
wództwa strażnicy litew skiej Na- 
rulance, w rejonie odcinka granicz 
nego Marcinkońce, pojawienie się 
nieznanej dotychczas choroby, na 
k tórą zapadło 7-u strażników w y
mienionej strażnicy. Choroba ta 
objawia się nagłą śpiączką i stop
niowani upućhnięciein ciała. Syrn- 
ptom aty tej zagadkowej choroby, o 
której powiadomione zostały "wła
dze sanitarne, zaobserwowano rów
nież u ludności, zamieszkałej w 
tym  rejonie.

500 ofiar w y b u en u
wuKarsu, 3 0 0  zsbifych, 300  

rannych.
LONDYN, 6. 11. W edług ostat 

nich obliczeń liczba ofiar wybuchu 
w ulkanu Santa M aria doszła do 300 
zabitych i 200 rannych. W czoraj 
po kilkogodzinnej przerw ie n astą
piły nowe silne eksplozje wulkanu 
połączone ze wstrząsam i podziemne
mi- __

Na dużej przestrzeni lawa zasty
ga w arstw ą grubą na 2 m etry. Roz 
miarów zniszczenia niepodobna n a
wet w przybliżeniu określić.

5 t y s i ę c y  n i e m c ó w  
opuściło Rosją sow?eoHa.
RYGA, 6. 11. Z Rosji sowieckiej 

przybyło do Rygi 5 tysięcy _ niem- 
ców, byłych osadników niemieckich 
na południu Rosji. Opuścili oni Ro 
sję wobec stosunków, jakie zapano 
wały na jej tery to rjum  po rewolu 
cji bolszewickiej. Polityka sowie
tów zrobiła z zamożnych gospoda
rzy wygłodniałych nędzarzy. Czer 
wóny K rzyż łotewski zmuszony był 
przyjść z pomocą tym  ludziom, kió 
rzy stracili w Rosji nietylko cały 
dobytek, lecz i zdrowie.

Najtroskliwszym ©piekM- 
nam dziecka są

Puder, Mydło i Krem 
B E B E  S Z O F M A N A .
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■mimo ostatnich pogromów żydów
przez arabów.

W ARSZAW A, 6. 11. W edług
zestawień urzędu emigracyjnego, 
ostatnie wypadki palestyńskie nie 
w płynęły zupełnie na wychodztwo 
i  Polski do Palestyny.

W ciągu ostatnich 2 miesięcy 
zanotowany został naw et nieznacz 
ny  przyrost liczby em igrantów do 
Palestyny, wyemigrowało bowiem 
z Polski przeszło 400 osób.

Przyczyną tego jest poszukiwa 
nie sił roboczych w Palestynie.

G D Z IE  I L E  K O S Z T U J E  
C H L E B ?

W ARSZAW A, 6. 11. Podług u- 
rzędowych danych, 1 listopada za
notowano następujące detaliczne 
ceny cbleba za kg.:

Borysław  i Gdynia 47 gr., W ar 
szawa 46 gr., Stanisławów, Lwów, 
K raków  i Toruń 45 gr., Katowice 
i Mysłowice 44 gr., Żyźardów 43 
gr., Wilno, Baranowicze, Kałusz, 
Kielce, Sosnowiec i Grudziądz 42 
gr.,i Brześć, Białystok, Lublin, Tar
nopol, Łódź, Częstochowa, Poznań 
i Bydgoszcz 40 gr., P iotrków  i R a 
dom 39 gr., Łuck, Równe i Włocła 
wek 35 gr.

SA M O B Ó JST W O  
IN Ż Y N IE R A  — P O L A K A

w cezach nikczemnych kolegów — 
tchórzów.

R Y G A ,'6. 11. W ładze sowieckie 
szukając dla siebie uspraw iedli
wienia za masowe egzekucje, doko 
nyw ane w dalszym ciągu, organi
zują w poszczególnych _ zakładach 
przemysłowych na prow incji wiece, 
na których narzucają do uchwale
nia rezolucje, potępiające ofiary 
G. P. U.

O statnio w Tule, gdy koledzy 
rozstrzelanych inżynierów, oskarżo
nych o kontrrewolucję, zmuszeni 
zostali do uchwalenia rezolucji, po 
tępiąjącej nietylko umarłych, ale 
nkwet i ich rodziny, jeden z inżynie 
rÓ A v , polak, P aw eł Mochnacki, wy
ją ł na sali wiecowej rewolwer i po 
pełnił samobójstwo, rzucając pod 
adresem obecnych słowa: „Padle-
cy!“ i „Niegodiai!". (Nikczemnicy! 
łotrzy!).

isfodunna wyorswa
emigrantów litewskich.

KOWNO, 5. 11. Dziś przywie
ziono do Kowna skutych w kajdany 
na rekach i nogach dwu emigran
tów litewskich, którzy ostatnio szu- 
kaii schronienia w Wilnie, W acła
wa Wierzbmskiego i lonasa Bieliń
skiego. Obaj więźniowie schwytani 
zostali w lasach pogranicznych na 
terytorium Litwy z literaturą anty
rządową, 10 bombami, 4 rewolwe 
rami i maszyną piekielną.

Widząc,że są  oni otoczeni przez 
strażników litewskich, usiłowali oni 
przedostać się do Polski i oosvpali 
strażników gradem kul rewolwe
rowych.

Podczas strzelaniny jedna z kul 
ugodziła w maszynę piekielną, pó- 
woduiąc gwałtowną eksplozję, która 
jednak nikomu nie w vrządzła  szko 
dv, powaliła jedynie kiika drzew. 
W zamieszaniu, wywołanem przez 
wybuch, strażnicy zdołali ująć Wie
rzbińskiego i Bielińskiego.

Policja kowieńska oskarża ich 
o zamiar wysadzenia w powietrze 
na rozkaz b. posła Poplauskasa 
gmachu klubu wojskowego »Ramo- 
we« i komendy • policji w Kownie,
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Poseł Sławek o sytuacji obecnej.
System majowy zlikwidowany ni® b ęd zie .

®tuei^©!a uleczalna.
Fenom *n«t 1 1 , * n lazek EUFONJA zade 
m onstrow any  specja l is tom . S a m  się  w y 
leczyc ie  z p rzytęp ion ego  s łuchu ,  szum u  
i  c iekn ięc ia  z uszów, i iczne  podziękow ania .  
Pouczającą  broszurę na żądanie  w y sy ła  bez
p ła tn ie  EUFON.JA, Liszki k o ło  Krakowa

W A R S Z A W A , 6 11. W czoraj 
o godz. 4 popoł. rozpoczęły się 
p lem irne  o b rad y  k lu b u  B B W R ., 
k tó re  b y ły  żyw em  stw ierdzen iem  
silne j i zdecydow anej p ostaw y  ca 
łego k lu b u , w obee w ytw orzonej 
s y tu a c ji sejm ow ej.

N a  posiedzeniu  w yg łosił dłuż 
sze p rzem ów ien ie prezes k lu b u  
pos. W a le ry  S ław ek, k tó ry  m .in. 
p o d k reślił:
„ P rzeb ieg u  o s ta tn ich  w ypadków  
n ie  będę op isyw ał. C hciałbym  
je  ty lk o  podsum ow ać. B y liśm y  
św iad k am i następ u jąceg o  fa k tu : 
od p ierw szego  m om en tu  w niesie  
n ia  przez n as  p ro je k tu  rew izji 
k o n s ty tu c ji ca ła  opozycja zm obi 
lizow ala s ię  do a ta k u . Posłow ie 
opozycji podn iecali sam i siebie. 
P ro p a g a n d ą  sw oją w m aw iali sa 
m i w  siebie, że p o tra f ią  obalić 
rząd  i że nadchodzi rzekom o mo 
m en t „ lik w id ac ji sy stem u  pom a- 
jow ego“ .

,,P rzem y śliw a li i  k a lk u lo w ali 
co trze b a  zrobić, je śli b y łoby  tak , 
a  co je śli b y ło b y  inaczej. A  w  roz 
w ażan iach  ty c h  sw oich dochodzili 
z jed n e j s tro n y  do p ro je k tu  w y ra  
żen ią  rządow i v o tu m  n ieu fności 
i do p rzec iw staw ian ia  się w oli p. 
p rezy d e n ta  R zp lite j, a  z d ru g ie j 
s tro n y  p rzem y  ś liw ali n aw e t o 
odd an iu  się pod opiekę G dańska i 
p o k ie ro w an ia  s ta m tą d  p rzy sz łą  
rew o lucją . N iech  jad ą , bo w ięcej 
n ie  pow rócą".

„C i ludzie  dochodzą w  sw ojej 
n iepoczy ta lnośc i aż do u t r a ty  zro 
zum ien ie  co w olno, a  czego n ie 
w olno, do rzeczy, k tó re  g ro żą  b y  
tow i p ań s tw a . J e ś li dziś zestaw i 
m y  ca łą  nam ię tność  „ rew o lu cy j
n ą " , p ro je k ty  w y rażen ia  votum . 
n ieu fnośc i itp . z tern, że p rzy p ad  
kow e znalezien ie  się w  przedsion  
k u  sejm ow ym  g ru p y  oficerów
w yw ołało  u  posłów  z opozycji
u tr a tę  p an o w an ia  n ad  nerw am i, 
to  w idzim y, z ja k  chorem  otoczę 
n iem  m a m y  do czynienia"-

„R ozgorączkow an ie  poszło 
bardzo  daleko. Sądząc z głosów , 
ja k ie  dochodzą z dzisiejszych  ze
b ra ń  k lubów  opozycy jnych , jed 
n i  posłow ie id ą  n a  bardzo  n a 
m ię tne  p rzy g o to w an ia  się do re  
w o lucji, in n i zaś sp o g ląd a ją , co 
z tego  w y n ik n ie " .

„W  te j ch w ili pod  w pływ em  
nerw ów  p rzew aża  jeszcze n a s tró j 
bardzo  w ojow niczy. A le w łaśn ie  
d la teg o  w  te j chw ili należa łoby  
posłom  dać ty lk o  czas do n a m y 
słu , a  ów czas będzie w  ró żn y  spo 
sób zu ży tkow any . J e d n i z n ich  
u p ie ra ć  się będą p rz y  zdan iu , że 
n a leży  rozw ijać  o s trą  p ro p a g a n 
dę w  k ie ru n k u  p rzew ro tu  rew o lu  
cy jnego  w  Polsce, a le  in n i pod 
w p ływ em  czasu  b ędą  może h a r 
d e j  zdoln i do zastan o w ien ia  się 
czy tem i śro d k am i rząd  p rzew ró  
cić zd o ła ją  i czy n ie  b y ło b y  ro 
zum nie j szukać  innego  w y jśc ia . 
N ie w iadom o ja k ą  będzie s y tu a  
c ja  po30 dn iach .

D alsze postan o w ien ia  p. p re  
zy d en fa  będą  p rzypuszcza ln ie  za

leżne od te j w łaśn ie  sy tu ac ji, ja  
k a  się w y tw o rzy  po ty c h  30 
dn iach . W  k ażd y m  raz ie  jedno 
je s t pew ne: sy stem  m ajo w y  zli 
kw idow any  n ie  będzie (oklaski 
całego  k lu b u ). D ziś n a  te n  okres 
obow iązkiem  naszym , jak o  zespo 
łu  dz ia łaczy  je s t p rzeprow adzen ie  
ok reślonej p ro p a g a n d y  tv społe
czeństw ie. W in n iśm y  sobie w n ie j 
postaw ić  p rzed  oczy bardzo  w y
raźn ie  te  rzeczy, k tó re  m am y  o- 
s iąg n ąć . K am ien iem  o b razy  d la  
opozycy jnych  posłów  je s t to, że 
p ro je k t z iń ian y  k o n s ty tu c ji o g ra  
n icza  w ygó ro w an e  p rzyw ile je  po 
selskie. D la tego  to  w łaśn ie  ci, 
k tó rz y b y  z ty c h  p rzyw ile jów  m ie 
li zrezygnow ać w y tęża ją  dziś ca 
łą  sw oją en erg ję , ab y  ow ych swo 
ich  n ieb y w ale  n ad m ie rn y ch  p raw  
poselsk ich  b ro n ić  ad  absu rd u m .

P o w in n iśm y  zrozum ieć, że co 
innego  je s t in te re s  m as, a  co inne 
go in te re s  poselski. R ząd  rob i 
w szystko  w  zak resie  sw oich moż 
ności, ab y  leczyć bo lączk i n a tu ry  
gospodarczej. R ozum iem y, że bo

łączk i s y tu a c ji gospodarczej n ie  
dadzą się- u su w ać  przez zastoso
w an ie  sam ej ty lk b  dobrej w oli. 
A le opozycja  p rzec iw rządow a u- 
żyw a w y k azy w an ia  ty c h  b o lą 
czek, jako  ś ro d k a  do p row adze
n ia  w łasne j a g ita c ji.

Z kolei zaznaczy ł pos. S ław ek, 
że w niosek k lu b u  BB. o w y rażę  
n ie  vo tum  n ieu fności m arsza lk o  
w i se jm u D aszyńsk iem u w niesio  
n y  będzie n a  n astęp n em  posie
dzeniu  sejm u. (O klaski)- P ostępo  
w an ie  m arsz . D aszyńsk iego  je s t 
tego  ro d za ju , iż żadnych  w zglę
dów w  s to su n k u  do n iego  n iem a.

P o  p rzem ów ien iu  prez. S ław 
k a  dokonał k lu b  pod z ia łu  pom ię 
dzy sw oich członków  p ra c  o rg a  
n izacy jn o -p ro p ag an d o w y ch  n a  o-
k re s  n a jb liższy  n a  te re n ie  całej 
R zp lite j. P la n  ty c h  p ra c  p rz y ję  
ty  zosta ł p rzez posłów  i sen a to 
rów  z zapałem , św iadczącym  n a j 
lep ie j o ca łkow ite j zw arto śc i 
w ew nętrznej i  jednom yślności B.
B. W . R .

Ze rolki górników w przesn. węglowym.
S p r a w o z d a ń  e  m iędzynarodow ego biura pracy.

Międzynarodowe biuro pracy w 
raporcie swoirn przytacza wysokość 
zarobków w różnych państwach 
Europy. P rz y jm u je  za podstawą 
100 oroc. wynagrodzenie górników 
w Anglii, zarobki te w r. 1927 
przedstawiały się następująco:

Zarobki górników w r. 1927 
przedstawiały się mniej więcej na
stępująco, przyjmując za podstawę 
100 proc. wynagrodzenie w Anglji: 

P łace dzJenne 
Anglja 100
Holandia 84

N iem cy  
Zagłębie Ruhry 79 
Saksonia  71
Zagłębię S aa ry  63 
Górny Ś ląsk  60 
Francja 54
Czechosłowacja 56 
Beleria 47

P o ls k a  
Górny Ś ląsk  42 
Dąbrowa 56

Koszta produkcji wegiowej ka 
żdej poszczególne! wyprodukowanej 
tony przedstawiają się według d r u 
giej załączonej tabeli nastęoujaco: 
K o s z ta  o p ła ty  ro b o c .  rm 1 to n ę :

100
118

75 
61 
73
82
76 
65

54
56

Belgia
Czechosłowacja 
Francja 

N iem cy  
Zagłębie Ruhry 
Saksonia  
Górny Ś ląsk  
Anglja 
Ho’andia 

P o ls k a  
Górny Ś ląsk

1414  fr. w złocie
8 47 „

13.52 ..

9.83 ,.
17.06 ,.
6.01 ,

13.57 
11.69 „

4 53 „

Dąbrowa 541 » •>
Zagłębie S aa ry  12 97 „

Oprócz tego zestawiono pewną 
tabelę dotycząca możliwości zaku
pu, jaką posiada robotnik w każ
dym poszczególnym kra u w s to 
sunku do osiągniętych zarobków:^ 

Anglja 
Holandia 

N  em cy
Zagłębie Ruhry 
Saksonia 
Zagłębie. Saary  
Belgia 
Francja
Czechosłowacja 

P o ls k a
Górny Ś ląsk  
Dąbrowa 
Z powyższych liczb porównaw- 

nawczych widzimy, jak nędznie wy
nagrodzony jest górnik polski. Z a 
rabia on prawie trzecią część tego, 
co w Angli, a tvlko dzięki wzg ęd- 
nej taniości w Polsce, kupić może 
za swój zarobek o połowę mniej niż
w Anglji.

To też przy tak niesłychanym 
wyzysku polskiego robotnika nasi 
przemysłowcy górniczy przy wydo
byciu tonny węgia mają koszty naj
niższe w całej Europie, a przeszło 
o połowę niższe od przeciętnego 
kosztu wydobycia jednej tonny, któ
ry wynosi dla Europy 10.67 franków 
w złocie.

Jakże skandalicznie w świetle 
liczb powyższych wyglądają narze
kania przemysłowców na »c;ężką 
koniukturę«.

Kino

„Wawel"

OZ1S? ‘ UWAGA!  ^^*64
„Bohaterka wielkie! wojny

(M iłość w pożod ze wojennei) .
W  r o l i  o ł ó w n e i :  JUL f A  FAYE, K E N N E T H  T H O M S O N
N a d o r o p r a m :  Typoama Filmowy N a d p r o g r a m .

w Sielcu
voScioL 

i e> .  7 - 6 5 .

Dalsze  g o śc in n e  występy ulubieńców publiczności  pp. Erki Muszki,  
W i G a w ł o w s k i e g o ,  Br. N o w .ń sk ie g o  i D o lo r e s .  N ow a Rewjetkz  

Nr 4 *5t>:e-vaimv w s z v s ~ v “. S m e w !  H um or!  S s e . .z  .
Wkrótce: „ K a p i t a n o w a r a n  G roiyw aiL ^ i  ^ ’WUIŁIU " 
r-ocząteic s e a n só w  w  dni powszednie: 1 — o, U & wieczorem  

,  n iedzie le  i święta: I — 3, II — 5, 111 7, IV
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K R O N I K A
K A U : \ n A U Z Y K .

r «——— l ;ziś Nik an(lra
I I istopiidi . ,i ,un<j' (jobrycld
■i > ] wm-.hńd stonca: 6.41
J ;i ’' ’ I 2 y a r !- '■ ' '  ą 16.00

u A o m

17 45.
15.00.
20 .00 . 
15.45. 
12.05. 
17.15.

„W

v\ A U S 7. A W A
jCzwartek, 7 listopada.

11.50 Syynai czasu z ąrsz. y " .' 
serw  A stronom , h ejnał z W ieży M.sij. 
w K ra k

K oncert.
Kom. gospodarczy.
Odczyt.
Kom. LO P i P .
K oncert p ły t grnm of.

 ......  W śród książek  -—przerd n , naj
nowszych w ydaw nictw .

20.30. K oncert.
18.45- Rozm aitości.

.10 Giełda rolnicza.
19.25. .Muzyka z p ły t g ram ol.
10.58. Sygnał czasu z M arsz. Uns.

A stronom . ,
2?.0n. Zapowiedz p ro g ram u  na  ilzicn

następny
23.00. .Muzyka.
21.15. Słuchow isko z M lin a  -  

zimowy wieczór1'.
22.15. Kom. meteor..polic., sport.
22.30 ..O statn ia  fala".
22.35. Kom. (P. A. T.).
23.00. M uzyka taneczna.

k A i G W I C E
C zw artek . 7 listopada.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. oraz 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie.

17.45. T ransm . z W arszaw .
17.15. P o g ad an k a  d la  pań : „W ycno 

Wanię fizyczne kobiet jako  źródło kul 
tu r v  cielesnej".

17.45. T ransm . z W arszaw y.
18.45. Rozm aitości.
19.10. T ransm . z W arszaw y.
19.25. Odczyt.
19.00. K om un ikaty .
19.58. S ygna ł czasu z W arsz.
20.00. T ransm . z W ieży M arj., p ro 

g ram  na  dzień n ast.
17.45. K oncert.
22.15.Transm. z W ilna.
24.00. T ransm . z W ieży M arj.

Co wyświetlają kinaz
K in o  „ W a w e l"  »Bohaierka wiel 

kiej woinv«.

Jak wypaslł strajk demonstracyjny
w Zagłębiu Dąbrowskjem ?

Z ap o w ied z ian y  n a  środę d em on
s t r a c y jn y  s t ra jk "  w p rzem y śle  g ó r 
n iczym , jak o  w y ra z  so lidarności z 
g ó rn ik am i G. Ś ląska, w y p a d ł  n ie 
szczególnie. _

N a  ogólną liczbę 11465 gó rn ik ó w  
nie s taw iło  się do p ra c y  na p ie rw szą  
zm ianę  2398 górn ików , co s tanow i 
20 proc.

S y tu a c ja  w poszczególnych ko 
p a ln iach  p rz e d s ta w ia ła  się n a s tę p u 
jąco : w D ąb ro w ie  n a  kop. R eden  
s t ra jk o w a ło  488 górn ików , P a r y ż  
zaś, p racow ał no rm aln ie .  W  C zela
dzi .s tra jk o w ało  na kop. Czeladź — 
16 g ó rn ik ó w  i na S a tu rn ie  —  11. W; 
B ędzin ie  n a  K osze lew ie  s t r a jk o w a 
ło — 221. w  Z agórzu  n a  kop. M o rt i 
m er  — 127 i na kop. K a ro l  — 80.

W  Sosnow cu n a  R en a rd z ie  s t r a j  
kow ało  25 ludzi. Na K lim o n to w ie  T 
s t ra jk o w a ło  126: K lim o n tó w  I I  i
P o rą b k a  p ra co w a ły  n o rm aln ie ,  kop.

M ilowice rów nież  p ra co w a ła  n o r 
m alnie .

N a  koptdni K az im ie rz  s t r a jk o 
w ało  352, J u l ju s z  — 290 i F e l ik s  — 
.122. J o w is z  p raco w ał  norm aln ie .

W  G rodźcu n a  k o pa ln iach :  Sol- 
v av  i tow. g rodz icck iego  p ra c o w a 
no no rm aln ie .

W  Gołonogu s t ra jk o w a ło  n a  kop. 
F lo r a  144, A lb e r t  —  353 n a  370 p r a  
cu jący ch  i. S ta n is ła w  — 40. M a k s y 
m il ia n  p racow ał.

W  S trzem ieszycach  kop. W ie 
s ław  p ra c o w a ła  no rm aln ie ,  w  Ł ag i-  
szy kop. M ars ,  n a  N iw ce kopa ln ia  
J e r z y  i H a l in a  p ra c o w a ły  rów nież  
norm aln ie .

P o  po łudn iu  s y tu a c ja  s t r a jk o w a  
zm ien iła  się n iewiele .

S tr a jk o w a ło  ogółem 24 proc., 
czyli o 4 proc. więcej niż rano .

W  h u ta c h  i f a b ry k a c h  p ra ca  
t rw a ła  norm aln ie .

ska  na Jachniewmza; c) sp raw a  p rz y 
znania subsydjum na pokrycie d a 
chu na katedrze; d) uchwalenie s t a 
tutu od podatku od widowisk; e) 
sp raw a wystawienia komitetowi bu 
dow y  stadionu zaświadczenia g w a 
rancy jnego  na nabywanie przez ko- 
n r  fet drzewa budowlanego; t) s p r a 
wa wyrażenia zgodv  na odstąp ien ie  
komendzie garnizonu w Kielcach 
pewnei przestrzeni s tadionu pod bu 
dowę oficerskiego domu w y p o czy n 
kowego; g) projekt podwyższenia 
opłat za czvnnosci wydz. techniczne 
go; 5) wybór delegata do rady sz k o l 
nej powiaiowei n a  miejsce p. Siudy.

Dzień niepodległości w Zagórzu.
s tępnego , t. j. w  pon iedzia łek  w sali 
k in a  „ J u t r z e n k a "  zos tan ie  u rządzo 
na ak ad o m ja .  k tó re j  p ro g ram  zap o 
w ia d a  p rzem ów ien ie , pop isy  chóru  
d ek lam ac je ,  jednoak tów ka- i wesołe 
p o p isy  harcerzy .

D ochód z ak a d em ji  p rzeznaczo
no na g w iazd k ę  d la  biednych dzieci.

D la  podzia łu  p ra c y  n ad  w y k o n a 
n iem  p ro g ra m u  k o m ite t  z pośród  
siebie w yłonił:  sekc ję  ak a d em ji ,  do 
k tó re j  zostali  w y b ra n i  inż. D z ie r
żaw ska ,  S t.  Bogacz, R. L a c h u r  i W . 
R y ń c a  i sekc ję  p ra s o w ą  (S t .  D u d a  
i W. R y ń ca) .

O g ó ln a .

(o) S w .ę fo  N ie p o d le g ło ś c i  P a ń  
S tw a  P o l s k i e g o .  Minister spraw  
wewn. S k ład k o w sk i rozesła ł do 
wszystkich wojewodów oraz do k o 
misariatu rządu m. W arszaw y i k o 
mendy gł. p. p. zarządzenie, aby 
zbliża ąca  się rocznica osw obodze
nia państwa polskiego obchodzona  
była w b. r. przez władze i o rg a n i
zacje administracji ogólnej w s p o 
só b  wyjątkowo uroczysty  i w r a 
mach ustalonych od roku 1927.

Św ięto  niepodległości przypada 
—  jak wiadom o — na poniedziałek 
11 listopada.

■o) O d z n a c z e n i a  k o l e j a r z y  p o  
4 0  le tn iej s ł u ż b i e .  Z  inicjatywy 
ministra komunikacji, pracownicy 
kolejowi, którzy przepracowali na 
kolei 40 i więcej lat, odznaczeni 
b ędą  specjalnymi dyplomami u z n a 
nia i nagrodam i pieniężnemi.

Dyplomy i nagrody  będą w rę
czane co roku  w dniu 11 listopada, 
t j. w dniu święta narodow ego.

Z Kielc.
(k) P r o g r a m  o b c h o d u  r o c z n i 

c y  n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i .  Na u- 
roczystość  obchodu rocznicy n iep o 
dległości Polsk i komitet obchodu u- 
s talił następujący piogram: Dn. 10 
lis topada wieczorem capstrzyk z o r 
kiestrami i pochodniami przez ulice 
miasta, dn. 11 o godz. 7 rano  h e j 
nał z wieży kośc io ła  katedralnego, 
o godz. 10 uroczyste  nabożeństw o 
w katedrze, poczem nastąpi defilada, 
wieczoiem odbędą się dwie akadem  
je: w teatrze polskim — reprezenta
cyjna oraz w kinie »PaIace« — p o 
pularna.

Na ulicach wieczorem będą p a
lone ognie sztuczne i puszczanie r a 
kiet. Domy zostaną udekorow ane fla 
erami narodowemi i nalepkami.

W  ub ieg ły  w to re k  w  sali u rzędu  
gm innego  aa7 Z agórzu  odbyło  się o r 
g a n iz a c y jn e  zeb ran ie  k o m ite tu  ob
chodu dn ia  n iepodległości Polsk i.

P rzew o d n iczy ł  inż. D zierżawski,,  
s ek re ta rz o w a ł  p. S t.  D u d a .  Po k ró t  
k ie j  d y sk u s j i  u s ta lono  n a s tę p u ją c y  
p ro g ra m :  d n ia  30 hm. wr m iejsco
w y m  kościele o godz. 9 rano  u ro 
czyste  nabożeństw o , poczem o rg a 
n izac jo  w7 pochodzie u d ad z ą  się 
p rzed  u rząd  g m in n y ,  gdzie  zostan ie  
w ygłoszone  p rzem ów ien ie , a  n a 
s tęp n ie  w szyscy  uczestnicy^ pom a

s ze ru ją  do D ą b ro w y , by wziąć udzia ł  
w  pochodzie p o w ia to w y m . D n ia  na-

Urzędnik z fund. bezrob. skazany na 6 m. więzienia
Z sądu okręgow ego w Kielcach.

W  sądzie  ok ręg o w y m  w K ie l
cach ro z p a t ry w a n a  b y ła  s p ra w a  u- 
rz ęd n ik a  z kieleckiego fu n d u szu  bez 
robocia  S ta n is ła w a  M iszczyka, o- 
skarżonego  o p rzy w łaszczen ie  so
bie 4159 zł.

M iszczyk, będąc b u ch a lte rem  i 
k a s je rem  w7 je d n e j  osobie, u rząd za ł  
się w ten  sposób, że część p o b ra 
n y ch  od ubezpieczonych  su m  nie 
k sięgow ał,  z a b ie ra ją c  je  da siebie.

P ro c e d e r  ten  u p ra w ia ł  od 28 
g ru d n ia  1926 do 1 p aź d z ie rn ik a  
1928, czyli b lisko d w a  la ta .

P o  u p ły w ie  t a k  d ług iego  czasu,,

B rze m ie n n y  w  w y p a d k i  n a tu r y  
po li tycznej  m iał być dzień  1 m a ja  
w7 Sosnowcu. T a k  zap o w iad a li  kom u 
niści zagłębiowscy, o rg a n iz u ją c  się 
do d em o n s tracy jn eg o  w y s tą p ie n ia  
pod  hasłam i w a lk i z „ rek in em " f a 
szyzmu i żądać u w oln ien ia  w ięźniów  
politycznych .

W ' ty m  celu a g i ta to rz y  wzm ocnili  
sw ą  działa lność w  K P K . ,  k tó ra  
w sp ó łp ra cu jąc  z P P S .  lewicą, u rz ą  
d za la  liczne zeb ran ia  w k ie ru n k u  
p o ro zu m ien ia  się i zazn a jo m ien ia  z 
p ro g ram em  obchodu 1 m aja .

W zm ożona  a k c ja  k o m u n is tó w  
n ie  uszła  je d n a k  u w a g i  policji poi i 
t.ycznej. P rze d ew szy s tk iem  z a in te 
re sow ano  się ru c h liw ą  po s tac ią  26- 
le tn ieg o  A lb e r ta  D ziaka ,  m ieszkań  
ca  Czeladzi, (P ia sk i ,  W a rs z a w s k a  5) 

P o  zna leżeniu w  jego  m ieszk an iu  
1054 odezw kom u n is ty czn y ch . D z iak

podczas k o n tro l i  w ysz ły  n a  ja w  pew  
n e  n iezgodności w 'o b liczen iach .  Po  
częto p rz ep ro w a d zać  b adan ia  i w e r  
tow ać  księgi, dzięki czemu w yszło 
n a  j a w  nadużycie .

P ow iad o m io n o  n a ty c h m ia s t  p ro  
k u ra to r ję ,  k tó ra  za rząd z iła  ś ledz
two. M iszczyk  początkow o n ie  p rz y  
zn aw a ł  się do w iny . W idząc  je d n a k  
że w y k r ę ty  n a  n ic  się n ie  zdadzą  
p rz y zn a ł  się do d e f rau d a c j i .

E p i lo g  te j  s p ra w y  ro zeg ra ł  się 
w  sądzie  o k ręg o w y m  w K ielcach, 
k tó ry  sk a ra ł  S ta n is ła w a  M iszczy
ka n a  6 m iesięcy  w ięzienia.

Kino „ P A L A C E “ Kiesce
O d  p o n ie d z ia łk u  4 l is to p a d a  br. 

i dni n a s tę p n e
„Zmysły w Kajdanach"

(Tragedia  seksualizm u)
W r o l a c h  a ł ó w n y c h  M A R Y  iO H N S O N ,  

O n n f l r  T o l n a c s  W i l h e l m O i e t e r l -

A nons: „Burza nad A z |ą “ A n o n s :

(ki R u c h  s ł u ż b o w y  w w o fe -  
w ó d z lw ie .  W resorcie  ministerium 
sp ra w  wewnętrznych zostali przenie 
sieni: Kazimierz Tutaj, referendarz w 
b st. sł. ze s tarostw a w Radomiu do 
s tarostw a w Kozienicach, Bolesław  
Tobolko, referendarz w 8 st. st. — 
ze s ta ros tw a pow. w Kozienicach w 
sten spoczynku

W resorcie ministerjum pracy i 
opieki społecznej zos ta ł  m ianow any 
Józef Z ięb ińsk1, prow, urzędnik w 7 
st. sł. w R. U. P. P- w Radomiu — 
asesorem  z powierzeniem mu kie
rownictwa tegoż urzędu.

Wojewoda kielecki m ianował Jana 
Mierzwę, prow, urzędnikiem w 9 st. 
s ł  powierzając mu kierownictwo 
ekspozytury  P . U. P. P. w Zawierciu.

mnu , , ^ z w a n a k łt Kieice
t Z z i , i ul i ,  n a s t ę p u

Noce Dezsenne.. 
Noce szalone..

W roli głównej LIL DACm j WL*-? 
i IWAN P E T R O W i C / .

Dlaczego nie byto rewolucji w Ł1 maja
w Zagłębiu?

osiadł w  więzieniu .
Za n im  odesłano n a s tę p n ie  jego  

to w arzy szy  24-letniego M ak sa  K r e  
m e ra  (Sosnow iec, O s tro g ó rsk a  16), 
A b ra m a  Skórn ick iego ,  l a t  26, (Sos 
nowiec, D e k ie r ta  10) i 19-letniego 
Judkę B ire n c w a jg a  (D e k ie r ta  4), 
obeenveh n a  zeb ran iu  Z M K . w loka  
lu  P P S .  lew icy , o raz  w ielu  innych .

W ten sposób z a p o w iad an a  reAvo 
lu c ja  av dn iu  1 m a ja  br. z p rzyczyn , 
n ieza leżnych  od in ic ja to ró w , n ie  
doszła  do. sk u tk u .

O n eg d a j  D z iak  w spóln ie  ze sw y  
m i to w arzy sza m i z a ją ł  ław ę o sk a r  
żonych a v  sądzie  o k ręg o w y m  av So 
snowcu.

P o  całodziennej rozpraAvie sąd 
wydał w yrok , sk a z u ją c y  D z ia k a  na 
rok twierdzy. P o zo s ta ły ch  uniewin 
niono.

(k) M aiie , tu  i cóawan w K ie l 
c a c h  W nadchodzącą  niedzielę o 
godz. 8 wieczorem w teatrze poi 
skim wystąpią w trzyaktowej s z tu 
ce Lenca p. t. »Trio« znakomici 
artyści filmowi Malicka, S a w a n  i
Węgierko.

"Zapowiedź przyjazdu artystów 
w yw oła ła  w mieście wielkie zam-
leresowanie.

W niedzielę o godz. 3 po potu- 
dniu wystąpi 8 letnia, tancerka cu
downe dziecko Musia, Dajches

(k) R e p e r t u a r  km.-Kino «Czwar- 
lak»— Noce bezsenne... Noce sz a lo 
ne.. Kino «Unjon» — W szponach  
djablicy. Kino «Palaće«— Zm vslv  w 
kajdanach.

Kino „ U N I O  N “ Kieicg
D z tś  i dn i n a s t ę p n e

Najnowszy If m wytwórni „U F 
produkcji 1929/1930

„W sz p o n a c h  djablicy"
iLamal miłości, z czarujący mroczą i ku 
sząco ponętną JENY JUGO n e i  part

nerem Cl i f ford Mac LAULEN’ncm .

„ H rab ia  M c n t e  C h r is to " .

(k) P o s i e d z e n i e  r a d y  m ie jsk ie j  
Dziś o  godz. 8 wieczorem odbędzie  
się posiedzenie rady miejskiej z n a 
stępującym porządkiem obrad: 1) o d 
czytanie protokułu z poprzedniego  
zebrania. 2) komunikaty prezydium 
rady; 3)  wniosek połączonych korni *; 
syk finansowo-budżetowe! i wodo*

c/ągowo- kanalizacyjnej w spraw ie  
skreślenia  uposażenia  dyrektora k a
nalizacji i w odociągów; W nioski ma 
gistratu: a) sp raw a  zaciągnięc ia  15 
tysięcy pożyczki z B. G. K. na d o 
kończenie budowy dom u m iejskiego 
przy*ul. Zagnańskie j  (powtórnie) i 
b) sp raw a  zm iany nazw y ulicv D a l ^

( k )  Ś m i a łe  w ł a m a n i e  cio a g e n 
cji p o c z to w e j .  W nocy z 1 na 2 b. 
m. w lokalu agencji pocztowej w o- 
sadzie  Skrzynno , pow. o p o czyńsk ie 
go, dokonano  śmiałej kradzieży z 
włamaniem. Jacyś nieznani dotycn- 
czas  złodzieje włamali s ię  do lokalu 
agencji frontowemi drzwiami, 
skradli kasetkę żelazną, w której 
zna jdow ało  się  10 zł. gotówki or&z 
znaczki pocztow e na sum ę /9  zł.

Złodzieje w poszukiw aniu  więk
szej gotówki splądrow ali ca ły  lokal, 
łam iąc  i psu jąc urządzenia  biurowe, 
W czasie  przeprow adzonych  docno- 
dzeń znaleziono oDióż.nioną kase tkę
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(k) Ś w i ę t o k r a d z t w o  w Białej.
W nocy z poniedziałku na wtorek 
dokonano włamania do zakrystii 
kościoła w Białej Górnei pow. czę 
stoebowskim, skąd skradziono 2 kie 
lichy, puszkę i ampułki, nadto dru
gą puszkę z ołtarza. Wraz z n a 
czyniami świętokradcy zabrali 3 
małe komże. w które widocznie 
spakowali swói łup.

(k) K r w a w a  ba ta l ia  w C z ę s t o 
chowie.  Na ul. św. Barbary przed 
posesią nr. 57 między fomaszem 
JarKiem. Józefem Jarkiem, S tan is ła 
wem Jarkiem (św. Barbary 59', z 
jednej s t ron/ ,  a Władysławem G a 
wińskim (Władysława 59), Kowali
kiem Konstantym, Kulisiem Lucja
nem (św. Barbary 56) wynikła bój
ka na pięści, a następnie na noże, 
w czasie której Kuliś zadał  nożem 
Tomaszowi Jarkowi 3 rany w ramię 
i prawą rękę, Józefowi Jarkowi — 2 
ranv w ramię i nad okiem, Gawin 
skfemu — jedną ranę w bok, zaś 
Konstanty Kowalik zadał  Stan sła 
wowi Jarkowi 5 ran kłutych.

Ku.isia i Kowalika zatrzymano.

Ze Skarżyska.
(skj Z  k o n c e r t u  N a m y s ł o w 

s k ie g o  w S k a r ż y s k u .  Dnia 4 
bm. bawiła w Skarżysku w sali 
Iow. »Promień« orkiestra Namysłów 
sk iego przv wypełnionej po brzegi 
sali odegrano utworv Nowowiejs
kiego, Moniuszki, Joteyki, Namysłów 
skiego, Lewandowskiego,  Rogow
skiego, Dworzaka, Wagnera.

Na skutek szalonych emu-ja tycz 
nvch oklasków orkiestra mus ała 
dodać jeszcze kilka oberków.

(sk) O sob i s te .  Dotychczasowy 
naczelnik urzędu pocztowego w 
Skarżysku—Kamiennej z dniem 1 
l s topada  został delegowany na 
kierownika urzędu pocztowego do 
Zdołbunowa, prawdopodobnie na 
stałe. Tymczasem kierownictwo u- 
rzędu pocztowego w Skarżysku 
—kamiennej obiat kontroler tegoż 
urzędu p Konrad Wołosink.

j a k  cyganka uzdrowiła chłopa i krowę
Koncert orkiestry z Budapesztu

się na nogacli gospodarza. Ofiaro
wała uzdrowić gospodarza, którego 
chorobę w lot odgadła. Na wylecze
nie gospodarza zażądała^ dwóch po
duszek, dwóch banknotów po 5 zł. 
i trochę włosów z pewnej części cia 
ła. Odmówiła zaklęcia, zrobiła kilka 
śmiesznych skoków, wszystko zapa 
kowala, i zabrała, celem zakopania 
na rozstajnych drogach za wsią w 
kierunku Szczekocin. Trzeciego 
dnia wszystko to m iała z powrotem 
przynieść i z chwilą wejścia na obo
rę, czary m iały być odczynione.

Gospodarze czekali cierpliwie 
kilka dni, a gdy cyganka nie w ra
cała i chłopu, oraz krowie nic się nie 
polepszyło, narobiono gw ałtu i dano 
znać do" policji. Bandę przytrzym a
no w lasach szczekocihskieh, a rze
czy oraz gotówkę odebrano.

Ci sami cyganie w tydzień póź
niej oszukali haniebnie publiczność 
olkuską, afiszując szlagierowy kon 
cert w prost z Budapesztu. W  rze
czywistości było to wycie zgrai p i
janych cyganów.

Z Sosnowca .

(s) Z z u r z ą u u  mias ta  Ni  wtor 
kowem posiedzeniu zarządu miasta 
postanowiono zwrócić się do rady 
miejskiej o wybór komisji l ikwida
cyjnej do spraw uienowskich w 
związku z kończącemi się robotami; 
uskuteczniono przydział mieszkań 
dla pracowników miejskich w no 
wvm domu na kolonji Limanow- 
sk:ego; przyjęto do wiadomości,  że

Sąd grodzki w W olbromiu ska
zał kilka dni temu cygankę, Zof.ję 
K w iatkow ską na 8 mies. więzienia 
za oszustwo.

C harakterystyczna ta spraw a 
miała tło następujące. W  okolicę 
W olbromia przybyłą banda cyga
nów, należąca do jednej rodziny 
Kwiatkowskich. Członkowie je j po 
rozłazili się po okolicy, naciągając 
naszych kmiotków na różne sposoby

Zofja K w iatkow ska odwiedziła 
pewnych gospodarzy w Załężu gin. 
Wolbrom i zażądała mleka. Ponie
waż gospodyni mleka nie- miała, 
sp ry tna  cyganka zapewniła gospo 
się, że krowa jej jest zaczarowaną i 
coraz więcej będzie ucinać. Kobie
cina się przestraszyła i jęła prosić 
cyganichę o odczynienie złego.

Na żądanie cyganki dała dwie 
kapy, dwie poduszki i dwa bankno
ty  po 5 zł. Tern wszystkiem cygan
ka nakryła krowę, odmówiła zaklę
cia i trzeciego dnia miał już być sku 
tek.

Rozglądając się po izbie, zauwa
żyła bladego i ledwo trzym ającego

S e n t y m e n t a l n y  b a n d y t a .
Oryginalna ostatnia wola skazańca.

W  poniedziałek wczesnym ran 
kiem został bandyta Ludwik Bog- 
nar

powieszony
na podwórzu sądu obwodowego w 
B ratislaw ie w Czechosłowacji.Tysią 
ce ludzi zgromadziło się dookoła bu 
dynku sądowego i od północy ocze 
kiwało wykonania wyroku.

Bognar spędził ostatn ią noc spo 
kojnie. Zbudzono go o g. 4 z rana, 
poczem został naprowadzony do ką 
pieli. O godz. 5 rano zjawił się w 
jego celi kapłan, z którym  Bognar 
spędził przeszło półtorej godziny.

W yznał on księdzu wszystkie 
swoje zbrodnie, naw et te, których 
w ypierał się podczas rozpraw y. 0- 
świadczył spowiednikowi, że jest 

na śmierć przygotowany.

że kuralosium szkolnego w Krako
wie przyznało 10,000 zł. na budowę 
szkoły powszechnej przy ul. Okrzei.

Pozafem załafwiono szereg 
spraw wewnętrznych magistratu, 
gospodarczych i persona'nych

Jeszcze przed rokiem, jak  mówił, 
ukazał mu się we śnie Pan Bóg i 
powiedział mu, że za rok odpokutu 
je swoje grzechy.

Bognar zapalił papierosa i po
szedł śmiało ku szubienicy. W  ostat 
niej chwili prosi o głos. Oświadcza, 
że ma ostatnie życzenie, aby wyko 
nanie wyroku przesunąć

na dzień jutrzejszy, 
gdyż chętnie chciałby wisieć na swo 
je urodziny, które właśnie p rzypa
dają na dzień ju trzejszy. Oryginał 
nego tego życzenia nie spełniono.

Egzekucja została w ykonana w 
kilka m inut. — Zwłoki Bognara 
pozostały jeszcze przez pół godziny 
na szubienicy, poczem przewieziono 
je do prosektorjum .

(s) R o z d a n i e  n a g r ó d .  Powia 
towy koinen. p. w. podaje do wiado 
mości wszystkich zawodników, któ
rzy — w jakichkolwiek konkuren
cjach na zawodach pow!atowych p. 
w. i w. f. w dniu 20. 26, 27 i 29. X.

HRABIA 
MONTE CHRISTO!

D:E pinay  przygotował karabin 
do ■ ■■ --*■ kupi Inn na
zapytanie odpowiedział, lecz co? — 
d‘E pinay  nie rozumiał, domyślał się 
jedynie, że mówiono o jego osobie.

— Czy pan hrabia — zwrócił się 
wreszcie do niego kap itan  — życzy 
sobie wymienić swe nazwisko?

— Ci panowie nazwiska mego za 
pewne nigdy nie słyszeli, powiedz 
więc im jedynie, że jestem  francu
zem, dla przyjemności podróżują
cym.

K ap itan  przetłomaczył odpo
wiedź d‘E pinava strażnikowi, ten' 
'iakomunikowTał ją  donośnym gło
dem ludziom siedzącym przy ogni 
sku, z których jeden podniósł się 
szybko i znikł za skałami.

Zapanowało głuche milczenie. 
Każden myślał o sobie; d‘E pinay  o 
wylądowaniu, m ajtkow ie na  statku  
i kontrabandziści u  ogniska — o 
koźle.

W szyscy udaw ali obojętnych 
lecz pilnie się wzajemnie obserwo
wali.

Człowiek, k tóry  zniknął za ska 
łami, powrócił niezadługo, skinął 
głową wartownikowi, a  ten wtedy

zwrócił się do przybyłych i rzekł 
jedno tylko słowo: „s‘accomodi“.

W yrazu tego nie sposób przetło 
maczyć; znaczy: bądźcie swobodni, 
prosim y was, wstąpcie tu ta j, by
wajcie, pozdrawiam y was...

M ajtkom nie potrzeba było dwa 
razy go powtarzać, parom a uderze 
niam i wioseł przybili do brzegu i 
wyskoczyli na ląd. D‘E pinay  po
szedł za ich przykładem ; karabin 
miał w ręku, zaś strzelbę na ramie 
niu; drugą niósł za nim m ajtek.

Że jednak d‘E pinay  z ubioru wy 
glądał na tu rystę  i trochę na poetę, 
czy malarza, to jego groźne uzbroję 
nie w nikim nie budziło lęku.

M ajtkowie wyciągnęli łódkę na 
brzeg i zajęli się wyszukaniem do
godnego locum na spoczynek, gdy 
jednak jeden z nich zbliżył się do 
grupy  przy ogniu siedzącej, zawoła 
no :

— Nie zbliżać się!...
M ajtek w ym am rotał coś na swe 

usprawiedliwienie cofnął się po
śpiesznie.

— Szkoda, że ci ludzie są tak  
niegościnni! — zawołał w tedy d‘E- 
pinay — ich pieczeń koźla zdaje się 
że będzie wyborna, sądząc z arom a 
tu, k tóry  aż tu ta j do nas dochodzi.

— Jeżeli pan hrabia — rzekł ka 
p itan  —ma tak i nieposkromiony a- 
pe ty t na tego ich kozła, to możeby 
oni odstąpili nam jego część, za na

br. uzyskali jedne z trzech pierw
szych miejsc tak zawodach zespo
łowych, jak też i indywidualnych, 
że w dniu 11 b. m. o godzinie 11 
po nabożeństwie zostaną rozdane 
nagrody — na boisku komitetu w. f. 
i p. w. w Sosnowcu,  ul. Aleja 
(w razie niepogody rozdanie na
gród—w teatrze w Sosnowcu.

Przed rozdaniem nagród odbę
dzie się deti ada nagrodzonych.

Pierwsze 3 drużyny starszych i 
młodszych, które brały udział w 
marszu 10 kim. oraz zespoły strze
leckie i strzelcy indywidualni zao
patrzą się na defiladę w mundury 
p. w. (brakujące wypożyczyć z pow. 
komendy p w.) zespoły sportowe, 
lekkoatlotyczne łącznie z zawodni
kami i indywidualnemi zaopatrzą 
się do defilady w kostiumy l ek k o 
atletyczne.

W czasie defilady będą dokona
ne zdjęcia z poszczególnych zespo
łów i grup.

Na powyższą uroczystość k o 
mitet w. f. i p. w. najuprzejmniej 
zaprasza wszystkich współpracow
ników i sympatyków w. f. i p. w. 
oraz przedstawicieli miejscowego 
społeczeństwa.

(s) Jak p o w i n n o  b y ć ?  W sp ra 
wozdaniu z zebrania oficerów re
zerwy, podanem przez nas  w one- 
gdajszym numerze, wkradły się 
pomyłki w nazwiskach członków 
zarządu, a mianowicie: podano
Eugeniusz Kil, a powinno być Eu-  
genjusz Gittel, oraz mylnie nap isa 
no nazwisko Kierkorjusz, a powin
no być Kerkorjus.

(s) K u r s  w y c h o w a n i a  f izycz-  
cz n e g o .  Komendant p. w. podaje 
do wiadomości uczestniczek i 
uczestników kursu wychowania fizy 
cznego w Sosnowcu,  że od dnia 7 
bm. kurs ten będzie odbywać się 
w tych samych godzinach w. szkole 
im. Prausa, ul. Nowokościeina 4.

(s) P o w ia t o w a  k o m e n d a  p  w-
w Sosnowcu prosi wszystkie panie 
z ukończonym kursem instruktor
skim i podinstruktorskim w. f. i 
oraz komendantki oddziałów ż e ń 
skich p. w zamieszkałe na tereni- 
tut. powiatu, by w celach rejestra
cyjnych i organizacyjnych pracy 
w. f. i p. w. kobiet — zgłosiły swe 
nazwiska z podaniem dokładnych 
adresów, czasu trwania ukończo 
nych kursów, kiedy i gdzie.

(s) Klub m ło d z ie ż y  im. m a r s z .  
P i ł s u d s k  e g o  w Sosnowcu u r z ą 
dza w dniu 9 listopada r. b. o 
godzinie 8.39 wieczorem wieczorek 
familijny, połączony z tańcami.

sze kuropatw y, biszkopty i butelkę 
rumu?

— Wybornie, k a p i ta n ie ,  zapro
ponuj im to. Ty najwidoczniej masz 
niezwykły ta len t do układów. Cóż 
by to był za dyplom ata z ciebie!

W czasie tej rozmowy m ajtkowie 
nie próżnowali bynajm niej i suty 
rozpalili ogień, k tóry  trzaskał we 
soło.

K apitan  poszedł, by przeprowa 
dzić układy, lecz dość długo jakoś 
bawił. Najwidoczniej były jaldeś 
trudności. Nakoniec wrócił.

— No, cóż tam, kapitanie! Zga 
dzają się? P rzyjm ują, nasz rum  i 
czekoladę?

— Owszem, przyjm ują. Lecz 
je st coś ważniejszego.

Sam ich naczelnik, gdy się dowie 
dział, że pan hrabia je st francu
zem szlachetnie urodzonym, zapra
sza pana hrabiego do siebie na wie 
czerzę.

— Tak? Ależ przewybornie! Wi 
dać, że ten ich naczelnik je st czło 
wiekiem cywilizowanym, to też nie 
widzę żadnych dobrych racji, bym 
miał nie przyjąć jego zaprosin, tym  
bardziej, że i sam nie jestem  ogoło 
eony z zapasów, moje A sti Spuman 
te przyda się na  te j uczcie z pewno 
ścią.

— O, panie hrabio, nie o to tutaj 
idzie. Na tej tam wieczerzy nie bę 
dzie brakowało niczego. Naczelnik

ów staw ia jednak jeden w arunek, 
bez którego nie zgodzi się na to, by 
pan hrabia miał się znaleźć w jego 
domu.

— W  jego domu? — d 'Epnay za 
py ta ł ździwiony — alboż on tu ta j 
dom sobie wystawił?

— B ynajm niej, ale — jak  powia 
dają — ma tu ta j bardzo wygodne 
mieszkanie.

— ZnaSz tego ich naczelnika?
— Coś nie coś o nim słyszałem. 

MÓAvią o nim źle i dobrze.
— Tam, do djabła! I  jakiż on 

mi staAvia warunek?
— By pan hrabia pozAVolil sobie 

zaAviązać oczy i nie zrzucać przepa 
sk i póki sam na to nie da pozAVO- 
lenia.

D ‘E pinav  spojrzał badawczo na 
kapitana, jakby pragnął wydobyć z 
niego, co się za tą  propozycją k ry 
je- — Je s t się nad czem zastanoAvic, 
przyznaję — rzekł wdećly kapitan.

— I  co mi radzisz?
Co ty  byś zrobił na mem miejscu?
— Ja?  A  cóż ja  mam do stracę 

nia? Poszedbym bez namysłu. Nie 
dla wieczerzy naAAret, lecz przez cie 
kawość.

(c. d. n.)
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Z Czeladzi.

(c) Jedenasta ro czn ica  nie
p od le g łośc i P o lsk i v. Czeladzi. W v 
dniu 7 bm. o godzinie 5 wieczorem 
w magistracie pokói nr. 1 odbędzie 
się zebranie organizacyjne, w celu 
powołania kornileiu obchodu i opra 
cowania programu uroczystości je
denastej rocznicy niepodległości Pol
aki.

!c) Zebran ie  pow stańców  gór 
nośląskich . Dziś tf. w czwartek o 
godz. 6 wieczorem w magistracie 
odbędzie się nadzwyczajne zebra
nie związku powstańców śląskich 
grupy czeladzkiej. Na zebraniu zo
stanie dokonany wybór drużyny re
prezentacyjnej, która weźmie udział 
w uroczystościach legionowych w 
Dąbrow’"e

Z D ą b ro w y .

(U O sobiste . Sekretarz central
nego związku górników p. J. Biel 
nik. w rócił z 6 tygodniowych ćw i
czeń wojskowych i obiął swe urzę
dowanie.

fd) Z w ią ze k  podo fięe rów  re 
ze rw y  w Dąbrowie zwołu e na 
dzień 10 b m ' o godz. 8 rano w 
magistracie zbiórkę wszystkich pod 
oficerów rezerwy, w celu wzięcia 
udziału w u-oczystości obchodu 11 
roczmcy niepodległości Polski.

(d) Za p ob ic ie  14 dn i a resz tu
Maria Szczypczyńska, za pobicie Z. 
P iątrowei, Potockiego 14, została 
wyrokiem sądu grodzkiego w Dą- 
brbwie skazana na 14 dni aresztu.

Z Z a w ie rc ia .

(z) P ośw ięcen ie  sz tanda ru . W 
przyszłą niedzielę, dn. 10 b. m. od
będzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru stowarzyszenia rezerwi
stów i b wojskowych pow. za- 
wierckiegof

Program uroczystości będzie na
stępujący:

Godz. 8 zbiórka rezerwistów i 
zaproszonych organizacyj oraz wbi
janie gwoździ na tarczy honorowej 
na boisku T. A. Z.

Godz. 9 odmarsz do kościoła 
parafialnego.

Godz. 10 uroczysta msza św. 
Godz. 11 poświęcenie sztandaru 

i wbijanie gwoździ przez rodziców 
chrzestnych i wręczenie sztandaru 
na boisku Ł  A. Z.

Godz. 12 odmarsz pod płytę 
Nieznanego Żołnierza i złożeme 
wieńca przez delegacje zw. b. wojsk.

Defilada przed sztandarem i w ła
dzami pod magistratem.

Wieczorem o godz. 7.50 »Juirzen- 
ka« odegra sztukę w 5 aktach ze 
śpiewami i muzyką p. f. »Pod zna
kiem strzelca«.

(z) P rze ds ta w ie n ie  na W artach  
Daia 5 bm. związek młodzieży pra
cującej »jedność« na Wartacn ode- 
g ia ł 5 sztuczki pt, »5tudent w spód 
nicy«, »Armata 42 centymetrowa* i 
»Zyd w t.eczce« ,pod reżyserią p. 
M. Szczepańskiego, w których bra
ło  udział 15 osób.

Sztuczki te odegrane zostały ku 
zupełnemu zadowoleniu publicznoś
ci, szczególnie podobała się »Atma 
ta 42 ceniymetrowa«. Sala wypeł
niona była aż do : ostatniego m iej
sca.

Podczas przerw przygrywała 
własna orkiestra.

Złotych 
Złotych 
Złołych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złołych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 
Złotych 

i t.

750.000.-
350.000.-
250.000.-
150.000.- 
100.000 -

8 0 .0 0 0 -
75.000.-
60.000.- 
50.000/ 
40.000.“ 
25.000/

d. i t. d.

i # *  \

ESśf

Czv chcielibyście posiadać jedną i  fcioH wielkich sum?
Możecie to osiągnąć, kupując los 

l kl. Loterii Państwowej 
I  J j w najszczęśliwszej kolekturze

Józeła Hlawskieoo.w Sosnowcu. 3-rq  Maja 23.
LUB W )E| ODDZIAŁACH:

i

w Będzinie, Małachowskiego 24 
v/ Dąbrowie Górniczej, 3 go Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 
w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8.

Połowa losów wygrywa!
Ceny losów:

w iartka Zł. 10, połówka Zł. 20, cały Zł, 40
ZAMOWiENIA LISTOWNE

ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ

St 5

Bank 3pdi. zarobk. 78.60 
Siła i Światło 106,80 
Siataehowiee 22,00—22,75 
Zieleniewski 80,-- 
Lipop 33,00 — 59,! 0— 7,50 
Modrseiów 18,80 
Haberbusz 106,—

Tstidsnste; mocniejsza

G IE ŁD A  ZBO ZO W A.
Poznań, 6.11.

Zyto 24,00-24.00 
Pszenica 86,50—88,50 
Otręby żytnie 18.75—16.76 
Mąka żytnia 70% 57,—
Mąka pszenna 65 //, 86,00—60.—

Beszta notowai', bez zmianv 
*r»bPot>ienie state.

Wyjaśnienia pralne.
C zy p rz y  ż ą d a n u  eksm is ji z no 
w o -w y b u d o w a n e g o  dom u k o n ie 
czne jest upom inan ie  s'ę o ko

m orne?
Weźmy przykład: Pan Z. zaimuj®

2 pokojowy lokal w domu wybudo
wanym w roku 1926, a więc niepo- 
dlegającvm ustawie o ochronie ioka 
torów. Umowa najmu miedzy panem 
Z, a właścicielem domu X. zawarta 
zostara osinie na c z a s  nieograniczony

Po upływie pół roku lokalor Z. 
przestaje płacić komorne i powstaje 
z tego tytułu zalegfo ć trzymiesięćz 
na. W łaściciel domu występu e do 
sądu o eksmisję, zaznaczając w po
wództwie, iż żąda rozwiązania umo
wy najmu z lokatorem z winy tegc 
ostatniego. Winą lokatora jest tu 
niedopełnienie przezeń podstawowe
go obowiązku praumego, jakim  iest 
płacenie czynszu.

Na podstaw e lakiei smai g sqd 
wyrzeknie eksmisję, gdyż umowa 
dsvustronna mega rozwiązaniu w ra 
zie niedopełnienia zobowiązania przez 
jedną ze stron.

Co się tyczy upominania ssę o 
zaległe komorne, to odnośny prze
pis istnieje w art. 11 ustawy o och
ronie lokatorów i jest normą w yją t
kową.. Należy uznać, iż właściciel 
nowowybudowanego domu może u- 
zyskać eksmisję lokatora bez ko* 
n eczności udowodnienia faktu upo* 
minania się o za egłe komorne. Co 
się tyczy wypowiedzenia najmu 10 
i tego obowiązku właściciel domu 
nie ma, gdyż wobec nieopłacenia 
komornego przez lokatora żądanie 
eksmisn uzasadnione jest niedopeł
nieniem umowy. Właściciel domu 
nie ma więc obowiązku ani racji 
dowodzenia bądź upominania się 
bądź faktu wypowiedzenia umowy.

Ciągnienie Już 14 i  15 listopada br.

Zdrowie i apety«
odzyskacie stosując stale

PIGUŁKI PMECZYSZCZAJtjSE
Z E  S F IN K S E M

czyszczą żołądek, usuwa/ą nie
strawność, chronią od reum aiyz- 
mu i artretyzm u, uśm ierzają he

m oroidy, czyszczą krew .
Skt gł.: Apteka W. Borowsikaao 
Warszawa, ’erozji-m«ika 59.

■  —
•: |£o ę

w m m k

Z Olkusza.

(c i; M a g is tra t >n. O lkusza  u- 
z y s k a ł pozycz  ę Olkusz uzy- 
flka ł z zakładu ubezp. pracow. urny 
słowych w Król. Hucie długutermi 
nową pożyczkę amortyzacyjną w 
wysokości 150 tys. na 9 proc. w 
stsunku rocznym.

(ol) P ro g ra m  u ro czys to śc i w 
dn iu  11 bm. W dniu 5 łun pod 
przewodnictwem p. starosty Stairii • 
rowskiego odbyło się zebranie przed 
atawicieli miejscowych organizacvi 
w sprawie uroczystości w dniu 11

bm. Program obeimuie: nabożeń
stwo w kościele, defiladę, przemó
wienie na rynku i akademję w ie
czorem.

(ol) Pożar w m a ją tku  S zc z o d r 
kowicach. Onegdai wybuchł pożar 
w zabudowaniacłi dworskich p. Jana 
Chrzanowskiego w Szczodrkowicech 
Spłonęła doszczętnie stajnia wraz z 
znaidującemi się w niej 3 końmi, 
prosiętami i świniami, uzrzężą na 8 
koni, wozem mleczarskim, ulami itp. 
Oprócz tego poparzyły się 3 konie 
i źrebię O g:eń został zaprószony. 
W akcji ratowniczej brało udział 8 
straży z okolicy.

(o!) P oża r w N ow ej Łęce. Spło 
nął dom mieszkalny we wsi Nowa 
Lęka. gm. Wolbrom, naieżący do 
Kazimierza Struzika. Pożar powstał 
skutkiem defektu komina.

Z yc ie  g o s p o d a rc ze .
G IE Ł D A .

Warszawa, 611.
Nowy Jork 8.89*/*
Londyn 43 49*/*
Paryż 55,15 
Wled*ń 126,40 
Praga 26,40%
Wiochy 46.71 
Stwalcariu 1/2,79 
Berlin 213,55 
Doi. War. t>r. obr. 8,91%
3% Pot. Dolarowa6 1,OJ—64,—
5% P o i’ Konwcrsacyina zi. c0,50 
4°/, Poż. Inwestycyjna at. 118,00-118,95-118,— 
4%% Ziemsk. Kredvi. 47,75—43,00—47,8o 

Tandeneia: siab3za.

A K C IE
Warszawa 611.

Bank Handlowy 119,00 
Bank Połam 167,50— 16?,—
Bank Zachodni 80.—

U czc iw ość.
— Z  moim mężem nie mogę 

chodzić na żadne dramaty, jemu 
z^raz oczy stają pełne łez.

—  Z moim jes. jeszcze gorzeje 
On piacze już od chw ili gdy kupuje 
biiety.

K a ryka tu ra .
W cukierni ar.ystycznei.^ gdzie 

zbierają sie luminarze sztuki, przy
siadł się do znago profesora aka 
demii sztuk pięknych i słynnego 
zarazem karykatui zysfv młody, 
brzydki człowiek, którego nikt nie 
lub ił z powodu jego natarczywości.

—  Panie profesorze, — r z e k ł  do 
mistrza — czy mógłby pan zdobić 
karykaturę z mej g łow y?

Profesor sucho odparł: — Poco? 
Przecież to zrob ił juz pański ojciec



Sir. 6
Nr. 9 9 1

1  sprawie chrzcin z kumem Witosem
u posła Chwaliń&kiegp.

List Kowalczykowej do marszałka Piłsudskiego.

N iezw yk ły  su k ces ad w ok ata .
W ymowny obrońca. — Biedna „ouara“. — Oryginalny

dowód wdzięczności.

J a  Weronika Kowalczyk — mat 
Ka 4-ga dzieci — posiadam 1 mor
gi gruntu, mąż mój rok rocznie wy 
jeżdżą na roboty do Francji lub do 
Niemiec.

W roku 1927 w m. lutym przy
szedł poseł P iotr Chwaliński i pro 
sił, żeby mu się postarać i poży
czyć mu 500 zł. na kściny — i na 
kuma zaprosił sobie posła Wincen 
tego Witosa — to ja  już ta mu po 
rzyczyła 500 zł. i obiecał procentu 
za tó że mi da poseł P iotr Chwaliń 
ski, — i dopiero w roku 1929, w lu 
tym oddał rai memu mężowi tylko 
400 złotych — a 100 złotyh nieckce 
oddaó — i procentu nieckce mi po 
seł piotr chwaliński zapłacić, ja  pro 
szę i błagam posła piotra Chwaliń 
skiego żeby oddał mi cięszko zapra 
cowany 100 zł. we Francyji — a on 
nie chce oddać — muwi żebym przy 
sięgła w kościele — to ja  chcę w ko 
ściele przysięgać — to poseł piotr 
chwaliński ucieka i muwi że mie 
miotłą wybije jeszcze jak się będę 
upominać 100 zł. i procentu za dwa 
lata od 500 zł. co ma zapłacić, ja  
nie byłam na t y c h  kścinack a jego 
matka także nie była — bo to było 
wyprawiane kściny na plebaniji — 
i mie się nie należy dać 100 złotych 
pępkowego.

Dlatego proszę Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — żeby mu 
tam posłowi Piotrowi chwalińskie 
mu — z pensyji zciągnąć — te 100 
zł. i procentu które mi się należą — 
od niego — a ta przeciesz Pan Mar 
szalek Józef Piłsudski dobre pen 
syji posłowi chwaliński emu płaci— 
i on nic nie robi — ta jeszcze wycy 
ganił odemnie 100 zł.i nieebee oddać 
— i jak  chciał kuma ugościć posła 
Wincentego Witosa — to nie za mo 
je 100 zł. — bo ja ta tam nie była 
i znimi nie piła — czy na to poseł

D o b ro c z y ń c a .
— Niech oskarżony nie wypiera 

Ję  swej winv Posterunkowy przy- 
ihwycił oskarżonego w chwili, gdy 
podpitemu meco i śpiącemu na 
ławce panu ściągał buty. C o  oskar
żony może powiedzieć na swoją 
obronę?

— Panie sędzio, oskarżony ję- 
izał we śnie, więc myślaiem, że ma 
ra c:asne buły.

O łów ka.
Nauczyciel: — W ymkń mi jakieś 

bardzo rzadkie zwierzę w Australji.
Uczeń: — S ’oń.
Nauczyciel: — Ależ słonia n’e 

żyją w Australii.
’ Liczeń: — Dlatego też są  tam 

bardzo rzadkiemi zwierzętami.

T o  zależy...
— Z czegobyś raczef zrezygno 

wek z wina czy z kobiety ?
— To zależy od rocznika.

N a jw ażn ie jsze .
Głowacki zasnął w  przedziale. 

Nagle ktoś gwałtownie  ̂ potrząsnął 
nim i Głowacki usłyszał g łos s ie
dzącego obok n k g o  pasażera:

— Czy ta tęga pani, co s ie 
działa przy drzwiach, to pańska 
żona?

— Dlaczego pan pyta ?
— Do wypadła z wagonu.
— Na Boga! Niech pan zatrzyma 

pociąg! O na  ma przy sobie  mój 
bilet!

Reklama 
je s t dźwignią handlu!

j ś j

chwaliński jest w sejmie żeby od 
biednych ludzi wycyganił 100 zł. — 
i niechciał oddać.

J a  zawsze mogę na to przysię
gać że to prawda co tu piszę — i 
proszę mie od posła ściągnąć 100 
zł. i procentu za dwa lata od 500 zł. 
i przysłać własnoręcznie się podpi
su jem

(—) Weronika Kowalczyk, 
wieś Dąbrowa—5-9 r. 1929.

Rzeczywisty i wielki sukces od 
niósł niedawno znany adwokat pa
ryski Epervier. .Znowu okezato się, 
że wypadek pozornie błahy i co
dzienny może zamienić się na pierw
szorzędną sensację, gdy weźmie go 
w swe ręce adwokat zręczny i ob
darzony temperamentem. M ł o d ą  
dziewczynę oskarżono o kradzież 
skfepową i niemal udowodniono jej 
winę. C o  prawda — oskarżonej nie 
schwytano na gorącym uczynku, na-

zs mowy.

i i

Na saneczki i spoiły  zimowe najwygodniejszy jest jeden 
z powyżej przedstawionych kostiumów.

A PLIK A N T poszukuje pokoju przy ro 
dżinie, może być z utrzym aniem . Ofer 
ty  do „Expresu“ pod „Aplikant**.
POKÓJ umeblowany do w ynajęcia od
zaraz. W iadomość tel. 6-03.______ _
DW A pokoje kuchnia (śródmieście) 
odnajmą. Czynsz roczny dogodny. Dą
browa, Krótka 3.

Zgub-on-? dokument*.

B K !
UHOBNE O O L O S /E N IA

Kupno

PORTRETY z fotograf ji, na gw iazd
ką od 6 zł. W ystrzegajcie sic przyjez
dnych ajentów, w ysyłanych przez 
nieuczciwe firm y. Żądajcie cennika i 
zam am awiajcie portrety tylko w Zaira 
dzie Portretow ym  Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14.

f a so tów k ę 1 na raty 
Otomany, kozetki i ma
terace najlepiej zamó
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim , Grabowskiego, 

Będzińska 23.

SPRZEDAM  sklep spożywczy z towa 
rem, urządzeniem i mieszkaniem. Wiado 
mość Będzińska 1, Struzik.

P o s a d y  * p ra c e .  K laSS

JA SIŃ SK I Paw eł zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Sos
nowiec. _______ _____________
KAŁAT W iktorja zgubiła paszport 
wydany przez Starostwo B ędzińskie,
M AJLICH Flajsakier zgubił paszport 
wydany w Będzinie.
NAZARY Jan zgubił książkę 

.chorych wydaną w Kielcach.
kasy

ŚW IETNY DOCHÓD. Pośrednictwem  
sprzedaży, bardzo pokupnych i pożąda 
nyck artykułów, zarobią panowie i pa 
nie, do 500 złotych miesięcznie. Cenniki 
w ysyłam y gratis. Zgłoszenia spieszne 
przyjm uje firm a .,Par“ Katowice, Po 
przeczna 8. pod „Alchemia" porto za
łączyć^ ______________ ______________
POTRZEBNY chłopiec do term inu rzeź 
niczego. Świadectwo z ukończenia 
7 oddziałowej Szkoły Powszechnej wy 
magane. Wiadomość: W. Cypliński Sos 
nowiec, Będzińska 13.
W OLNE M IEJSCA ua dzień 7 listopa  
da 1929 r.: Robotników kopalnianych  
20, Pom ocnik kowalski 1, Kucharek 5, 
M agazynier z branży m etalowej na 
wyjazd 1. Zgłaszać się do P. U. P. P.
w Sosnowcu. _________
jrO%'wuciiii£N¥ chłopiec do drukarni 
R. M onsiorskiego Będzin, P lac 3-go 
M aja 4. Pierwszeństwo m iejscowi. 
POTRZEBNA zdolna kasjerka. Sosno 
wiec W arszawska 14. Kos od 5 —
m m r~~c7nnrrT..

FRYDM AN Jakób zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos
nowiec.  ________________
M ATYSIK W ładysław a zgu b iła 'w y
ciąg z ksiąg ludności wydany w 
Strzemieszycach.

PO SZUK UJĘ pokoju umeblowanego z 
zupełnie oddzielnem wejściem. W iado
mość adm inistracja „Expresu“

UNIEW AŻNIA się zgubiony weksel 
na zł. 300 płatny 25 listopada 1929 r. 
w ystaw iony przez Chaskiela Lazyngie
ra Sosnowiec. Głowackiego 10. ___
Z DNIEM  1 listopada r. t). za długi sy
na Aleksandra nie odpowiadam. Iwa- 
now Dym itr, Sosnowiec 3 M aja 34. 
TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze. bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie et ce
tera, odzyskało zdrowie, używ ając zio 
la sławnego na cały  św iat Dr. Dietla, 
Profesora U niw ersytetu Jagiellońskie  
go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou
czającej. Adres: Liszki — Apteka.
W HOTELU Polskim  zgubiłam  kart- 
kę tylko z w łasnym  podpisem^ Laja  
Lederman. Kartkę tę unieważniam. 
OŚWIADCZAM, że" M. Modrzejewskie 
mu „Chirurgja" nie wolno_ odnajmo- 
wać m ieszkania przy pi. P iask i 11 — 
bez mojej wiedzy. A. B illewiczowa.
fotografją Nr. 879345) wykupioną w 
Banku Polskim  w Sosnowcu a podpi
saną przez M agistrat Dąbrowy.

icmiast znaleziono w jej mieszkaniu 
wiele przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży sklepowej. Ponadto ryso
pis, podany przez personel owych 
sklepów, zgadzał się całkowicie z 
wyglądem oskarżonej. Dla każdego 
obeznanego z lakierni sprawami, nie 
ulegało wątpliwości, że proces mu
si się zakończyć skazaniem o ska r
żonej.

Ale zapomniano o tern, że dr. 
Epervier został wyznaczony na o b 
rońcę oskarżonej. Właśnie bezna
dziejność tego wypadku podnieciła 
go. Tem bardziej, że od oskarżonej 
dowiedział się, iż tylko »dziwny 
zbieg wypadków naraził ją na nieu
zasadnione zresztą podejrzenie.

Już podczas rozprawy zręcznem 
pytaniami wprawił w niesłychany 
kłopot świadków dowodowych i 
niezmiernie osłabił znaczenie ich 
zeznań. Podczas zaś mowy obroń 
czej jego wiedza prawnicza 1 świet
ny taienf krasomówczy odniosły 
wspaniały tryumf.

Gdy ze łzami w oczach zwrócił 
sędziom przysięgłym uwagę, że jak
że łatwą jest możliwość omyłki w 
takim wypadku — wszyscy s łucha
cze byli do głębi wzruszeni. 1 rze
czywiście po krótkiej naradzie wer
dykt sędziów przysięgłych opiewał: 
Niewinne!

Uwolniona, ze łzami w oczach 
podziękowała adwokatowi i szep - 
nęła:

— Dzisiaj nie mogę się panu 
odwdzięczyć, ale mam nadzieję, że 
będę to mogła niebawem uczynić...

Minęły miesiące. Dawno już 
Epeivier zapomniał o owej rozpra
wie sądowej, gdy pewnego dnia zja
wiła się w jego kancelarii elegancka 
dama. Poznał ją natychmiast. Była 
to owa » złodziejka*. Widocznie jej 
stosunki maferjalne bardzo się zmie
niły, gdyż dama olśniewała wprost 
wytworną i niezmiernie bogatą to
aletą. Z  ujmującym uśmechem wrę
czyła ona obrońcy przepiękny mały 
posążek z bronzu.

— Długo się zastanawiałam nad 
wyborem podarku dla pana. Zechce 
pan przyjąć ten posążek mały jako 
dowód wdzięczności.

Adwokat przypatrywał się z p o 
dziwem małemu arcydziełu. Sam  
nie wiedział, czy ma się radować z 
wdzięczności klijentki, czy też z 
pięknego podarku. Elegancka dama 
chciała widocznie podnieść wartość 
prezentu, dodała bowiem:

— Byłam dwukrotnie w tym skle 
pie i musiałam pół godziny czekać, 
zanim właściciel odwrócił się i u 
motliwił mi zabranie tego pięknego 
posążka.

Teiaz  stała się rzecz nieoczeki
wana. jeden z najwymowniejszych 
adwokatów paryskich mr. Epervier 
— omemiał. Zanim zdołał przyjść 
do siebie, dama, ucieszona widocz 
nie wrażeniem, które wywarła, ulot 
niła się...

ZOŁADtER ~to stróż zdrowia
regulują g o  i ła g o d n ie  przeczyszczali!

Pigułki p r z e e z p z e z a j ą c e
ze sfinksem  

A pteki W. B o r o w s k ie g o
W arszaw a, jerozolim ska 59.

UNIEW AŻNIAM  zgubiony dekret em« 
rytalny dn. 2 października 1929 r. w y
dany przez dyr. kolejową w Radomiu 
na nazwisko Sykólskiego Mateusza. 
ŁĄCKI Andrzej zgubił dolarówke a
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